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rOGInie. . • 
p6lrecznie. . ł 
kwartalnie. 

z przesyłk,: 

rs. 3 kop. 
rs. l kop. 50 
rs. - kop. 75 

roclIlie. .. . . f S." kop. 4~ 
pólrocznio. • • . . . TS. '2 kop. 241 
kwartalnie . . . . . ~s. l kop. 10 

Za odnosZtłnie do domu kwartalIlie 
łap. 10 

Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiersz l'e-

titiJ lub za jego miejsce (30 lit.). 
za 2 - 6 razewe po kop. 4 za wiórsz. 
za 7 - 10 " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

• 
. ReKlamy pe 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pól. 

, komisowo-rolniczy p. ChotkowskIegoj kSlęg. Kohna w CzęstochOWie, oraz': 
Siuro Redakcyi i ekspedycyja główna w domu W -go MiCheISO-\ Prenumerat!! przyjmuil! w Petrokowie: Biuro ~adakcyj; obie k~jęgarnje-:-i dam zleaań 

na obok Magistratu. - Ogłos1enia pr1yjmują : Redakcyja, - obie- w Czest.ochowitl W. Zitl~iński. . I w Lask~ W. Józ~f Pnie:wski. 
dwie ksiAgarnie w Petrokowie oraz po za granicami guberni petro- w Będzlnle " JamszewskI Staa. w l,odn .: JalJlszewsli~ Leopold. 
'li' I w BrzezlIlach "Szolowskl Teodor. I w Radomsku "RuszkowsłJ Erazm. 

kowskiej wyłącznie agentura "RR.jchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie "masko Antemi. w Rawie ., Leszczyński Klemens. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
()twarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
O!Jlos~enia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Adres: dom Micheisona obok Magi­
stratu. 

N'ASZA. 

Straż Ogniowa. 

Dzień 20-go b. m. był prawdziwą dla 
nas uroczystością: odbywdy się w nim wy­
bory na członków Rady Nadzorczej i-na 
Naczelnika gł6wnego tutejszej straży ognio,; 

;'\ wej ochotniczej. 

Pa bryka StolarSka 

"RODZINA" 
w Petrokowie. 

Poleca gotowe Meble z najlepszych ma­
teryjal6w wyrobione, oraz garnitury 
po rlt. 170. 

Przyjmuje wszelkie zam6wienia meblowe 
i budowlana. (O-l) 

N a wstępie,niechaj nam będzie wolno wyra­
zić gorące słowo uznanin. i podzięki, w imie­
niu og6łu naszego, dla zacnej, szlachetnej, 
a tyle pożytecznej instytucyi. Strl\ż ognio­
wa wog6le należy do rodzaju stowarzyszeń 
na prawdziwą wdzięczność i uznanie spo­
łeczeilstwa zasługujących; podstawą jej bo­
wiem i gruntem na kt6rym się rozwija -
jest duch, nie już ofiarności, ale poświęcenia 
dla dobra og6łu. Straż ochotnicza tern szczy t-

~~~.c~~ niejsze mn zadanie,-a z chlub~ powiedzieć 
~~/f"I(.~~trć. ';.J możemy, że nasza, w całem znaczeniu tego 
,.;;....;;.......----------------- wyrazu, stanęła "na wysokości skromnego 

I. Teodor Wedeman. lecz szlachetnego swego zadania" - jak to 
Adwokat Przysięgły, Obrońca Konsy- słusznie powiedział w przemówieniu swem 
aterski, wyłącznie w sprawach karnyeh i konsystol" pan PrezyduJ'" cy w Radzie NadzorczeJ'. 
lIkich. '\Varszawa, Chmielna M 9, codzien· .. 
nie od 4 do 6 po południu, lub listownie. (9-9) Dzięki zatem! -serdeczne dzięki człon· 

NI TO - NI OWO. 

Poszedłem w tych dniach do pańetwa 
X.- i - o horror!-rozpacz mię ogarnęła. 
Spazmy, mdłości, kataplazmy, rumianki, ty­
mianki i t. d.-jednem słowem - szpital i 
apteka. Karnawał to, tak się dał we zna­
ki swoim męczennikom. 

~ieleniaczek też z ostatniego wieczoru, 
rozstroił widocznie nerwy pana. X. - bo 
ni ztąd ni zowąd-zaczlłł mi dowodzić, że 
mor,llność upada, że ludzie nie umieją, ce­
nie prawdziwej zasługi, ża kraj ginie l -
ca'veant consules - kraj potrzebuje ratun­
ku. 

Dalibóg - nie mogło mi się to jakoś w 
głowie pomieścić. J akto-czyż przemysł krll.­
jowy nie rozwija się? ()zyż von Rumsta, 
graf Fuchs, Herr Muller, nie są, właścicie­
lami ogromnych fabryk, bogatych kopalń? .. 
czyż nie sprowadzili ze sobą calych setek 
"ludzi idei?" A. Isaaksohn-czy nie znajdu­
je przyztiJoitpj lokacyi dla swoich kapitałów? 
Czy Cymbalińliki na Cymbałach nie jddzi 
w poczwórnej kare cię, a córka porządnego 
obywatela-czy p6jdzie na bal w sukni nie 
od Hersego? 

A nasze miasteczko - ze swemi pobiela­
nemi parkanami, ponumerowanemi domami, 
i innemi nowościami, - czyż nie wygląda 
jak istna-zabawka? Zką.d więc jeremiady? 

Na to radca wstał i poważnie z:\wołał: 
"moralność!... " 

Dopiero po długich peregrynacyj ach, do­
szliśmy nareszcie do tego, że - "Tydziell 
winien" -bo zamiast Opoczyńskiego zesta­
wić z jakimś chłopem naprzykład - powa-

• 
żył się zestawić go z radcą "in persona", 
'że widocznie (jak na dłoni) "Tydzień" miał 
na. myśli osobistości "znane i pow$Złclmie sza­
nowane" - że "Tydzień" prześhl,duje dobre 
serca naszych radców, - jednem słowem: 
Sodoma. i Gomora. Małom pana Kalasan­
tego nie zjadł: więc SI} w naszem mieście-za­
wołałem w zachwycie - radcowie, kt6rzy 
na raz jeden aż kilku nagich przyodziewaj,­
z własnej szkatuły -tylko w imię zllsady? .. 

Ta rozmowa przypomniała mi przygodę 
z nieboszczykiem Pieprzykowskim - Panie 
świeć nad jego duszą.!- Wpadł jak bomba 
- w t'ęku trzymał szczq,tki "Tygodnia". 
"Już do.M tego-wołał zaperzony - to Ilię 
musi raz skończyć i basta! Pn.trz-Pafnu­
ey - co się w tym '.rygo dniu dzieje". To 
mówiąc podał mi skl'awek li Tygodnia" na 
którym wyczytałem: "Oliwa ełuchu, dokto­
ra Deutscha" i t. d. Co to jest, co to zna­
czy?- zawołałem ostupiały. - "Jakto co 
zny.czy?-gadaj sobie zdrów-ja się na iro­
nii znam, ja to rozumiem"-i po długich 
wstępach zakonkludował, że w tern ogło­
szeniu j8st przym6wka do Piotrkowian, że 
to niby mają uszy za emblemata, a nie do 
słuchu, ie .. 

Skamieniahm. A zatem w Petrokowie 5ły­
szą to, czego nikt nigdy nie powiedział i 
nikt nigdy nie powie, słyszą turkot k6ł 
wi()zących akta Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, chociaż zjawi się ono 
na naszym bruku pewnikiem jednocześnie 
z oświetleniem gazowem, z lombardem, ze 
stow!trzyszeniem wspierającem biednych u­
czniów, o których r6wnież wszyscy SlYSZCf. 
lo takich to uszach "Tydziel'l" śmiałby u­
trzymywać, że służą za ()mblemat? .. 

W szystkie te perswazyje nic nie pomo­
gły: ja swoje, Pieprzykowski swoje. 

kom czynnym, co z jednakim zawsze za­
pałem, dobrą wolą i zapomnieniem o lO­
bie, od niszczącego żywiołu siedziby nasze 
bronili; dzigki stokrotne l'adzie ' nadzorczej, 
co pracą swą i wpływem, tak umiejętnie 
kierowała dobrą. wolą jednostek; dzięki r6-
wnież panom naczelnikom, kt6rzy świecąc 
przykładem, praoowa.li wespół i na równi 
z innymi; dzięki wreszcie ofiarności człon­
ków honorowych, których liczba w roku 
bieżącym znacznie wzrollłszy, zapewniła 
trwalsze materyjalne podwaliny tej wysoce 
cennej dla na. instytucyi. 

Doniosłoać i moralny ogólny wpływ litra­
ży-wiadome wszystkim; dowodzić ich też 
nie myślimy. W skład członk6w czynnych 
wchodzą: urzędnicy, właściciele dom6w, rol­
nicy, lekarze, adwokaci, rzemieślnicy i ro­
botnicy; ci ostatni, w gorliwe m pełnieniu 
obowią,zk6w i wzorowem postępowaniu -
inteligentniejszym swym kolegom bynaj­
mniej wyprzeezić się nie dnją,. 

To też bluza strażacka stała !'lig godłem, 
którego nikt nie poważy łiię splamić nie­
szlachetnym lub niem oralnym czynem! Do­
wodem tego - liczba. klu' przewidzianych 
ustawą" uo minimalnych w tym roku zredu­
kowana rozmiarów. 

Zupełnie tak samo było z kochanym Ka­
lasantym: chłop swoje, pop s,,,"oje. 

N a strzemiEmnego trąciliśmy Ilię l1za swo­
bodę opinii" i rozstaliśmy 5ię-jakby nigdy 
nic. 

Tylko proszę, żeby-broń Bo~e - nikt tt 
pochwałą. uszów piotrkowskich nie obrażał 
się: ja wszystko chwalę - co piotrkowekie. 
Na dow6d, oświadczam wszem wobec i każ­
demu z osobna, że chwalę piotrkowskie -
:nogi.-Dlaczego nogi? Dla bardzo proetej 
przyczyny: bo widuję ich genijalne produ­
kcyje. J ak tańczą! jak tańczą-tylk.o tań­
czą, wciąż tańczą! A ręce piotrkowskie ... 
Pamiętam-jak dziś-zajdzie do mnie by­

wało, Pieprzykowski, usiądzie na fotelu i 
za,raz: "żeby tak, Pafciu. Blucherka, albo 
rumla, albo pędzisza. Oj podziwiałem ja 
t~ż te ręce piotrkowskie: co za biegłOIĆ! co 
za talent! A języczki-no, ale w imię po­
dzi!\łu pracy, ten wydział zostawiliśmy bia­
łogłowom. Bo trzeba państwu wiedzieć, że 
jesteśmy moralni; więc męże sobie oddziel­
nie, a oddzielnie niewiasty: nawet przy sto­
le panie ),gęsiego" siadają jedna za drugą, 
w jednym końcu-a panowie sobie-"ciur­
kiem" - w drugim. Bogu Najwyższemu 
chwa.ra, żadnych farmazonów tu w Petro­
kowie nie znamy i tych głupich gadanin. o 
zabawie wspólnej, rozumnej, urozmaiconej, 
nie słuchaD?Y i, da B6g, nigdy słuchnć nie 
będziemy. Zeby też kiedy nas kto szczerze 
pochwalił- ale taki,ooby to umiał porz~d .. 
nie, od serca-a nie po gazeciarsku... Ale 
gdzie to - to - poprzewracało się ludziom 
w głowach. 

Nieboszczyk Pieprzykowski - to mi był 
człowiek!- Niech go - no, ale o tern po-
tem. PaJnu c,ll. 
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Instytucyja nasza składa się: z rady nad­
zorczej, cdonków czynnych i, cdonków 
honorowych. 

Rach\ nadzorcza w szlachetnej swej (hia­
łalności nietylko nie ustaje, ale coraz gor­
liwiej troszcząc się o dobrobyt instytucyi, 
ułatwin najskuteczniej przez to j ej rozwój 
i upraszcza pracę,- dowodem czego zasób 
udoskonalonych narzędzi ogniowych, wzno­
sZl)nie nowych szop, projekt zalożenia kasy 
wsparć etc. etc. 

Członkowie czynni, jakeśmy już powie­
dzieli, ipełnig, swe obowiązki wzorowo: po­
rządek i karność-moralność i zgoda - oto 
drogi, po których z pełną samowiedzll kro­
czą wszyscy. Panowie naczelnicy, nie za­
niedbują, oprócz tego, dokradać wszelkich 
starań, aby system obrony od pożaru udo­
skonalić coraz więcej,-dowodem czego lm­
danie przez p. Naczolnika gl"ównego instm­
kcyi i szczeg6tów komendy w innych stra­
żach pl'aktykowanych i zwiedzenie przez 
tegoż Straży Ogniowej warszawskiej, oraz 
uroczystych, dorocznych pl'zeglądów stra­
ży ochotniczych 'yV- Łowiczu i ,Yłocław­
ku. 

Członkowie honorowi wreszcie, których 
liczba wzrosla do 251 i da Bóg, wzrośnie je­
szcze w d",ójnasób-"nietylko się przyczy­
niaj~, wedle określenia p. przewodniczące­
go, do. utrwalenia bytu materyjltlnego stra­
ży, lecz częstokroć doniosłym swym wpły­
wem moralnym, i esobistym udziałem w 
sprt\wr h korporacyi, skutecznie oddziały­
Wltją. na podniesienie powagi Stowarzysze­
nia i wzmocnienie poczucin godności oso­
bistej w licznych jednostkach do składu 
straży wchodzących". 

To też gdzie wszystkie składowe czgstki 
tak sumiennie pelnią swój obowiązek-tam 
i całość COl'flZ bardziej doskonalić się mu­
si: bo zgodą,- nawet male rzeczy 'Yzrasta­
ją - concol·din j'es pal'vae cresctmt! Zywimy 
też niepłonni! nadzieję, że nasza Stmż 
Ogniowl COl'az 1)arc1z1ej będzie się dosko­
nnlić, coraz trwalsze zyskiwać poc1sttn,y by­
tu. Sądząc z pl"Zeszlości, śmialo roko­
wać możemy, że życzenia l1l~sze na przy­
szłość-ziszczą się. Pomimo bowiem, że ka­
sa miejska, w roku ostatuim o połowę mniej­
szą wyasygnowata. dla straży sumę, docho­
dy jednak, dzięki dobrowolnej ofiarności, 
wzrostowi członków honorowych i stara­
niom Bady Nadzorczej, pezewyższyl'y ogól· 
ną cyfeę dochodów z roku zeszłego: ka.sa 
straży nietylko że niema długów, ale po­
siada w remanencie rs. 821 k. 481/\1 ' U miar­
kowana też i rozsą.dna oszczędność Rady 
Nadz., niemalo eię przyczyniła do takie­
go rezultatu. Radzi też szczerze jesteśmy, 
że skład jej pozostał na rok bieżą.cy pra­
wie bez zmiany i, że tegoroczne wybory 
potwierdziły przez to racyjonalllość prze­
szłorocznych. 

Wybory te odznacza.ly się .wielkiem 
ożywieniem i przybrały cechę niezwykłej 
i nader sympatycznej uroczystości. 

Miejscowy teatr, gustownie przyozdobio­
ny w zielone wieJlce, różnokolorowe flagi, 
i insygnia. strażackie - wyglf,l.dał prawdzi­
wie odświętnie; nad kurtyną. widnin,ły ró­
wnież wśród zwojów zieleni, dwie tarcze: 
na jednej z nich położono napis: "Piotr­
ków" - na drugiej·: "Zgoda to nn,S211 sila". 
Sala przepełniona była członkami czynny­
mi; na scenie zajęła miejsce Rada Nadzor­
cza i członkowie honorowi. Po odczytaniu 
przez Przewodniczącego sprawozdania za 
rok ubiegły, przystąpiono do wyborów, któ­
rych zgodność, niema.l jednomyślność w wie­
lu razach, odpowiedziata godłu wypis!lne-
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wojskowej orkiestt·y, elektryzując zgro- Jako student akademii kl'akowskiej An­
maclzonych. Po chwili kurtyna. się podnio- drzej Frycz przoduje swym kolegom ·żądzą. 
sła-a panowie Go. i Pa., członkowie stl'a- zdobyc~y .na,ulmwych i ;,ienvszy z pomię­
ży, odegrali obrazek dramatyczny p. t. "Na dzy dZIeWIęcIU współtowarzyszy, otl'z.vmu­
ulicy"; inni zn,ś członkowie, pp. Ot., Sz., je stopień naukowy "bakalarza ul'tium". Ja­
Os. i Z., wraz z uproszonemi paniami: Gl'. ko uczeń Melancbtona., słynie on naukI!- i 
i Go., odegrali jeduoaktową komedyj~ Mel- lll:}d l' oś cif,l , za co zyskuje uznanie mistl'za 
100'owej p. t. "Dwie miary". Zapl\lono wre- swego, któren w liście l'ekomendacyjnym, 
szcie bengalskie ognie, przy blasku któl'ych danym Fl'Jczowi do łVita. Dyterycha do 
uj rzeliśmy, na zakończenie, obraz z żywych Norymbergi, widzi w naszym polityku czło­
osób, przedstawiający widok ratunku nie- wieka, obdarzonego niepospolitym rozu­
sionego przez straż palą,cemu się domowi. mem, głęboką wia!,:!, i zamiłowaniem .pracy. 
Biorący udział w całe m tern interesującem (Patl'z: List Melanchtona u Bocka Hist. 
przedstawieniu-wywiązali się ze swego za- Antitr. Lipsiae 1774 r. Tom l, Hir. 466). 
dania wybornie. Jako mą.ż uczony XVI wieku, stoi Frycz 

W niespelna godzinę po przedstawieniu, na równi z ówczesnym ruchem umysłowym 
gdyśmy o lO-ej godzinie wieczorem powró- w zachodniej Europie i bez zaprzeczenia 
cili do teatralnej sali, zastaliśmy zastawio- jest jednym z naj znakomitszych przedsta­
ne stoły do wspólnej ogólnej wieczerzy wicie li wieku odrodzenia i reformacyi w 
skhdkowej. Nieodłą,czne od niej toasty, Polsce. 
tchnęły również-jak wszystko w tym dniu Hol'dując humanitarnym zasadom, niena­
godowym - zgodą, i jednomyślnością. zapa- widzi tego wszystkiego, co tylko poniża 
trywań i poglą,dów. osobistą godność i wartość człowieka. 

Całość uroczystości zostawiła w pamięci W imię tych to zasad, w imię praw ca-
wszystkich obecnych prawdziwie miłe, sym- łego człowieczeństwa, wytacza po powrocie 
patyczne, serdeczne wspomnienie. Bodttjby do ojczyzny walkę zastarzałym przesądom, 
się powtarzała, na.m corocznie i - bodajby stawiającym szbchcica wyżej nad kmiotka, 
rozwój naszej instytucyi wzrastaJ do coraz głosi równość wszystkich wobec prawa i, z 
większej potęgi. niezwykłą. u niego natarczywością, żą.da je. 

Na zakOIlczenie, raz jeszcze, w imieniu dnakowej kary za, zabójstwo tak dla kmio­
całego ogółu, gorące, serdeczne - B6g za- tka, jako i szlachcica. (Patrz: 4 mowy Fry­
płać wam, stmżacy! . eza. "de homicidiis", pomieszczone przy wy-

1 daniu dzieła: De emen. Rep. w Bazylei 

Andrzej Frycz 

MODRZEWSKI!) 
Jego przepisy policyjne ogniowe i myśl organi­

zacyi straży ogniowej. 
skreślił 

Edrmmd DlJlewski., atud. p". 

Dziś, kiedy prawie wc wszystkich mia­
stach naszych już nie tylko gubernijalnych, 
ale i powiatowych, dzięki szlachetnej ini­
cyjatywie obywateli, dobro ogółu na celu 
mających, organizują się straże ogniowe o­
chotnicze, kiedy i w Warilzawie przemyśli­
wają nad utworzeniem nowej straży ognio­
wej, niejeden z nas zapewne zadał" sobie 
pytanie, kto też pierwszy wpadł u nas na 
myśl zorganizowania tej ze wszech miar po­
żytecznej instytucyi, bezpieczel'lstwo publi­
czne na pieczy mają,cej? Niemałego dozna­
jemy wrażenia, usłyszawszy, że myśl utwo­
rzenia straży ogniowej tkwila w umysłach 
głębszych myślicieli już w wieku XVI i że 
jednym z pierwszych projektodawców w 
tym względzie jest najzMkomitszy polityk 
polski-Andrzej Frycz Modrzewski. 

Postać znakomitego męża tego, jakkol­
wiek jasno i wyraźnie zarysowała się na 
tle złotego wieku literatury nnszej, mało 
dziś jest znaną szerszemu kolu czytelników, 
już to dlatego, że ddeła swe pisał Frycz 
po łacinie, już też, że jako liberalny i wol­
nomyślny pisarz, w późniejszej epoce, gdy 
pod rzą,dami j ezuitów tolerancyja religijna 
w Polsce upnclła, został zrt.l'zucony, a dzie­
ła jego pomie~zczone był'y w indeksie. ksiąg 
zakazanych. Ze statysta nasz na taklO za­
pomnienie u rodaków wcale sobie nic 7.:1-

służył, o tern aż nadto pJ'zekonywaj ą nas 
jego życie i pisma. Obejmijmy rzutem oka 
czyny i zasługi Modrzewskiego, a ZfipO­
runienie to zupełnie niezl'ozumiałem się dla 
nas stanie. 

1559 1'.). A jakkolwiek wielu znalazło się 
takich, którzy za złe mu poczytywali, że 
przeciw pmwom ojczystym powstaje, a na­
wet jeden z późniejszych polityków Bodin, 
surowo go za to kryt.ykuje (Patl·z: Bodini 
Andegavensis de Republica libri sex. Pa­
risiis 1636 r., str. 762), nie ulega przecież 
wi!tpliwości, że wyst~ pienie Modrzewskie­
go wtedy, kiedy jak się zbyt dosadnie wy­
raził' Orzechowski, bydło wiQcej ceniono 
niż ludzi, było zupełnie na czasie i mjaJo 
l'~tcy'ję bytu za BOblł . 

Jako mąż stanu, piastujący zaszczytny 
urząd sekretarza królewskiego, dobro oj­
czyzny jedynie miał Frycz na celu. 

O nim to Lubieniecki powiedział, że jak­
kolwiek dh swej nauki po najwyższe m6gł 
sięgnąć zaszczyty, wolał jednak żyć, żą,­
dzg,c się pr:1wdą. i, przekładał mierność nad 
bogactwo, do którego najmniejszej nie 
przywiązywał wl'tgi. (Patrz: Lubieniecki. 
Hist. Refor. Pol. Freistadii Hi85 r. Lib. I 
Cap. V pa.g. 18). Ztf,l.d to pochodzi, że Mo­
drzewski nie ustępuje cznsowi i okoli­
cznościom, do których nigdy nie naginał 
swych przekonań, lecz z zadziwiają,cą śmia­
łością. dotyka wszystkiego, co tylko złego 
być widzi w ojczyźnie: nie obawie't się prze­
śladowania możnych i, śmialo prawdę w o­
czy każdemu mówi. - Temi zasadami się 
rządzą,c, pisze dzieło "0 popl'a'Wie Rzeczy­
pospolitej" . 
Mniemałby każden, że uczeń Melanchto­

na., nowatorskiemi długo pojony ideami, 
tra,ktując o poprawie pllllstwa z gruntu, 
wszystko wywracnć i reformować zacznie. 

Myliłby sig jednakże ten, kto by taki sąd 

mu na tarczy. I) Andrzej Frycz, po łacinie Fricius. Rodziua Fry-
Panie nasze po 1'(\,Z pierwszy zapragnęły czów znaną jest u nas w XV i XVi wieku. Prawdo­

być świa,dkami wyborów i z lóż śledziły podobnie.w XIV lub XV w~eku z gniazda .swego,. z.e 

o :Modrzewskim wydał:- shttysta nasz ni­
gdy nie był zwolennikiem nngl'Jch przewro­
tów i radykalnych środków· ; nie burzył 
uświęconych pl'zez prawo i zwyczaj ustaw 
kraj o wych, ale odegrywał tylko rolę korekto­
ra burtowy pllllstl1Towej; nie obalał j ej z 
gruntu, lecz, j:tk tntfnie zauważyl profes. 
Małecki (Pat!'z: Biblijoteka Ossolińskich 
Tom V z r. 18(4) jedynie tylko nie­
które z tej budowy wyjmował cegiełki, a 
natomiast nowe wsadzał'. Pisząc swe wie­
kopomne dzieło "O popra,wie rzeczypospo­
litej", w te do czytelnika odzywa się sło­
wa: "My nic dla popisania, ani dlatego, że­
byśmy się w nowil1fl,ch kochali, nie czyni­
my, ale wszystko dla miłości Rzeczypospo­
litej i mówimy i piszemy" (wyd. Turowskiego 
1857 1'., str. 4-ta u dołu). Zatem nie no­
~vatorsk;e idee i pojęcia, ale miłość ojczy­
zny skłoniła go do pisania tego dzieła; mi­
łoŚĆ ojczyzny zatem była nicią przewodnil!-

z żywem zaJ' eciem ich rezultaty. Szląsk,a,. Jeden z Fryczów OSIadł .w PoJs.ce I od wleJ-
v SCOW08CI Moclrzewa, przybrał swoJe nazwIsko: lJf.odrze-

Po "",:yborach, zapuszczono .kortynę-w ce- . u;ski. Dziad AndrzejA sprawował urząd wójta w łVol­
lu zarruany areny wyborczej na scenę tea- borzu, w dawne m wojew6dztwie Sieradzkiem, i posia­
tralna. dał, przywiązany do tego urzędu, oddzielny folwark 

O godzinie 7 -ej zapalono światła i r6żno- p?~ miastem: . wojew6dztwo W?Jbo!skie. Syn Jego, .a 
. .. OJCIec AndrzeJa, Jak6b, po śmIerCI swego rodZIca zaJ-

kolorowe .lampy po nad .l0zaml .. NlCb~w.em! mowaI t~ż samq p06f\dq. Tu mu się w r. 1503 naro-
na galeryj, odezwnły SIę potęzne dZWlękI dził syn Andrzej. (Przyp. Red.) 



.. 

X!9 
jego czynów i pism. W tym to duchu na­
pisane było dzieło jego, które postawiło go 
W rzędzie najpierwszych publicystów XVI 
wieku. 
Współcześni mu i późniejsi pisarze nie 

znajdują. dla niego dosyć poch~~ł. Jan Justy­
nian, uczony Padewski, w. lIŚCIe swym z r. 
1555, pisząc do Frycza o jego dziele, po­
wiada, że podobnego dzieła ani literatura 
polska, ani powszechna dotąd nie posia­
daJn. (Patrz wyj ątki z listu Justyniana, 
pomieszczone na .począ.tku przekł~d? Bazy­
lika: "O popraWIe RzeczypospolIteJ" wyd. 
z roku 1577). Budny, Wolan i inni podzi­
wiaj!!> niezmierną naukę Frycza (patrz prze­
dmowę Wolana i Budnego do tlomaczenia 
Bazylika z r. 1577); nawet jawni nieprzy­
jaciele jego, jak Orzechowski i Starowol­
ski nie mogą mu odmówić Diepospolitych 
zdolności umysłu i wielkiego zasobu wie­
dzy. W literaturze powszechnej w XVII 
wieku Bodin, znakomity polityk, którego 
jednak nasz Frycz o wiele przewyższa, cy­
tuje tego ostatniego i w wielu miejscach 
powołuje się na niego. 'W XVIII wieku 
Bmun-ten surowy i nieprzebłagany kry­
tyk polskich pisarzy, podziwia dzielność i 
głębokość pomysłów Frycza i-pod wzglę­
dem krasomówstwa i sily dowodzeń, stawia 
go nierÓwnie wyżej od Warszewickiego. 
(Patt'z; Bl'aunii Davidis: De sCl'iptorum Po­
loniae et Prussiae virtutibus et vitiis. Ge­
dani 1739). B~\yle zalicza Modrzewskie­
go do naj zdolniejszych polityków swego 
czasu. M6wiąc o pięciu księgach dzieła 
,,0 popra wie Rzeczypospoli tej" dodaj e 
na pochwałę naszego statysty: "ils ont 
f~it ranger l'auteur parmi ceux, qui ont 
ecrit le plus sensement de la poli1.ique"(Patrz: 
Bayle. Dictionnaire 'historique et critique T. 
III pod wyrazem Modrevius). 

Słowem, że wszyscy prawie pisarze 
wysoko ceniq. naszego Frycza i miejsca by 
mi tu nie st:łrczyło, gdybym ich wszy­
stkich zechciał wyliczyć. Bo też uważnie 
przeczytawszy dzieło ,,0 poprawie Rze­
czypospolitej", sami mimowolnie uczujemy 
eześć dla naszego polityka: tyle w nim znaj­
dziemy oryginalnych pomysłów i myśli, 
któl'ychby się nawet francuzcy encyklope­
dyści wieku XVIII nie powstydzili. 

(d. c. fi.) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
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dność piastował; na. jego pomocnika zaś, 
p. Władysława Klickiego. Do Rady Nad­
zorczej zosłali wybrani: pp. J. W. Kański 
jako przewodniczący, J. Gampf, F. Cohn, 
H. Giegużyński, J. Goleuski, J. Zagrzeje­
wski. 

- W pewnem towarzystwie, zebranem na 
karnawałowe libacyj e - znajdow~\ła się 
niemłoda już osoba, która za to, że z ca­
lem poświęceniem zajmuje się nauką dzia­
twy wiejskiej, wystawiona być minta na 
tysią.czne zarzuty ze strony zgromadzonych, 
utrzymuj~cych, że "niewłaściwie wtrąca się 
w nie swoje rzeczy, które do niej nie na­
liŻą - i; że chłop im głupszy, tem będzie 
lepszy ... " 

Jakkolwiek fakt ten zakomunikowany 
nam zostal z dobrego źródła, wyznajemy 
otwarcie, że trudno weń uwierzyć, że po­
dobnego krótkowidztwa i bezmyślnego za­
ślepienia w niektórych, nt\wet najbardziej 
konserwatywnych warstwach naszego spo­
łeczeństwa, niepodobna przypuścić! Gdy­
by zaś fakt ten miał mieć miejsce istotnie, 
to zasługiwałby jedynie z naszej strony na 
bezwarunkowe potępienie-i pogardę. 

- Na stacyjach pocztowych mniejszych, na 
które głównie zwrócićby należało uwagę, i 
pilnować panów poczhalterów - nikt się o 
nich nie troszczy. Za to tutejszy poczhal­
ter pan K.,-do którego można się dostać 
bez fatygi, zwłaszcza gdy tenże zajedzie 
sam z kuryj erką przed stacyję pocztową­
został w najbruhdniej szy i skandaliczny 
sposób najniesłuszniej napadnięty-za co? ... 
za to, że jeden z koni (nawiasem mówiąc, 
jak najlepiej utrzymanych), miał na boku 
obtartą sierść od postronka, zakładającego 
się na orczyk. Fakt miał miejsce d. 21 b.m. na 
ulicy, wobec kilkudziesięciu osób zgorszo­
nych podobnem zajściem, któremu również 
przysłuchiwali się ze zdumieniem wszyscy 
pasażerowie w kuryj erce, prosząc Boga, aby 
n~ c:.1,l'ym pocztowym trakcie mieli tak do­
bre konie i karetki, jak ta, w której sie­
dzieli przed stacyją petrokowską, jako zmu­
szeni świadkowie niedobrego humoru pana ... 
"radcy". 

- A co też porabiai~ nasi wójci? - zapy­
tuje "Kaliszanin" w N 14 i tak na. to py­
tanie odpowiada: "Wielu z nich traci go­
spodarkę przez ograbianie kas gminnych, 
a często hardzo obdzierają gminę, a szcze­
gólniej inteligencyję podstępnie. Potrzeba 
np. obmyślić fundusz na podwyższenie pła-
cy p. wójta, p. pisarza, utrzymanie koni 

- W sprawozdaniu Rady Nadzorczej Straży etc. Mus~ to uchwalić zgromadzenie gmin­
Ogniowej Ochot., odczytanem na o<Yólnem ne. Ale Jak tu wystą.pić przed inteligen­
zebraniu stowarzyszonych, d. 20-0'(; b. m. cyją, która manewr zrozumie i gromadzie 
i 1'., znajdujemy następujące d:me, ~v związ- oczy mUl otworzy, a musi to zrobić, O'dyż 
ku z rozwojem straży będące: o nią. tu glówni<il chodzi - przecież oplata 

Liczba członków honorowych wzrosła w idzie z morga. Cóż więc robią p. wójt i 
roku ubiegłym z 180 do 251. Wydatki p. pisarz? Wzywają gminę na zgromadze­
straży zmniejszyły się z rs. 2,504 kop. 94 nie ustnie przez sołtysów, a inteliO'encyję 
na rs. 2,375 kop. 72; przychody zaś równo- piśmiennie. Ale te ostatnie wyprawiają się 
cześnie wzrosty z rs. 2,715 kop. 85 1/

2 
do przez stójkę w sam dzień zebrania, i tak, 

l'S •. ~,197 k. 211/2, pomimo, że z kasy miej- aby je. obywatele odebrali po ukończeniu 
sklej wyasygnowano w r. b. rs. 527 k. 11, zebramn. 
gdy tymczasem w roku zeszłym rs. 1,057 11 To fakt. 
kop. 50. 11 Tu dopiero przepstawia się gmlme, że 

Taki stan rzeczy zawdzięczać należy: a) polecono, o czem w~jt oświadczył, by zO'ro­
ofierze Monarszej w materyj ale budowla- madzenie uchwaliło: l:> 

Dym wartości rs. 280; b) dobrowolnej ofiar- fundusz na opłatę mieszkania milicyi, 
ności publicznej, której dary w roku bie- drzewo dla milicyi, 
żącym podniosły się od rs. 100 w porów- podwyżkę pensyi, 
naniu z rokiem poprzednim do rs. 145; c) naprawę zabudowUJl gminnych etc. 
nade.wszystko zaś wzrostowi składek od "Taką. drogą idą owe uch wały. 
c7.łonków honorowych z 1'8. 467 do 787. "Pan płaci bo chłopek uchwalił, chłopek 

Dowiadujemy się dalej, te w liczbie człon- płaci bo mu kazano. 
k~w c?,ynnych w roku ubiegłym było: rze- _ Pełnomocnicy gminni. Skargi na nad u-
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dniem 4 listopada 1879 r., za N! 4,985 wy­
stą.pił do komitetu do !praw Królestwa Pol. 
skiego, z przełożeniem potrzeby ustanowie-
nia po gminach po dwóch pełnomocników, 
mających zastąpić odnośnie do Najwyższe­
go Ukazu z r. 1864, istniejących dawniej 
ławników, którzy w skutek nowej organi­
zacyi są.downictwa, wyłącznie do sądów 
gminnych przeznaczeni zostali, a skutkiem 
tego zarządy gminne uczestnictwa tychże 
ławników w sprawach czysto gminnych eq. 
dziś pozbawione. Przełożenie to p. mini­
stra na posiedzeniu rzeczonego komitetu 
pod dniem lI-m grudnia 1879 1'. przyjęte, 
zyskało Najwyższe zatwierdzenie w ukazie 
z dnia 22 grudnia 1879 r., który przeka­
zany do wykonania rządzą.cemu senatowi, 
decyzyją jego z dnia l5 stycznia 1880 r., 
za 1e 1,765, w życie wprowadzony został. 
Czy to nastąpilo w całym kraju, o tern nie 
posi!1.dam wiadomości; lecz że w gubernii 
warszawskiej znalazło zastosowanie i że w 
niej funkcyjonują (czy wszędzie odpowie­
dnio, tego również nie wiem), nowo kreo­
wani pełnomocnicy, po większej części z sa­
mej inteligencyi wybrani, to żadnej kwestyi 
nie ulega. Na dowód tego, oraz dla obe­
znania ogółu z atrybucyjami, które przy­
sługiwać mają wspomnionym pełnomocni­
kom gminnym, przesyłam tłómaczenie man­
datu, który na to stanowisko otrzymałem 
od naczelnik:.\ pOWi~ltU. Mandat wspomnio­
ny brzmi: "Zgodnie z uchwalą zebrania 
gminnego z dniem 12 lutego 1880 r., któ­
re wyorało W-go Pana na jednego z peł­
nomocników gminy Osięcin, na zasadzie 
decyzyi Rządzącego Senatu. z dnia 15 sty­
cznia t. r., za li! 1,765, zostajesz W. Pan 
zatwierdzony w tych obowiązkach, przy­
czem llpraszam W. Pana zwrócić uwagę 
na ważność tychże obowiązków, :.1. miano­
wicie: a) Układanie wespół z wójtem gmi­
ny i soltyaami rozkładu podatków rządo­
wych i gminnycb, w wypadku wymienio­
nym wart. 16-m Najwyższego Ukazu z d. 
19 lutego 1864 r.; b) Pomaganie wójtowi 
gminy '" sprawach pożytku lub oO'ólnego 
gospodarstwa gminy, oraz wmyśl ":'\rt. 26 
Najwyższego Ukazu, w sprawie mianowa­
nia pisarz!1. gminnego we wspólnem poro­
zumieniu z wójtem i sołtysami, ,.,. wypad­
ku wskazanym wart. 77 Najwyższego Uka­
zu. (Osoba wybrana na stanowisko pisa­
rza gminnego, może obejmować obowiązki 
dopiero po mojem zatwierdzeniu); c) Kon­
trola. nad funduszami gminnemi i poświad­
czanie ksią.g kasowych wspólnie z wójtem 
i pisarzem, stosownie do art. 1,708 posto.­
nowienia komitetu urządzającego: nO spo­
!obie prowadzenia rachunków pieniężnych 
w zarządach gminnych"; d) Wspólne dzia­
łanie z wójtem i dawanie mu wszelkiej po­
mocy prawnej w sprawach policyjnych i 
administracyjnych, wymienionych wart. 
24 Najwyższego Ukazu; e) Branie udziału 
w spisywaniu protokółów w zarzą.dzie gmin .. 
nym, o wydzielaniu włościanom "'runtów 
z pustek w majątkach prywatnycl~'. Oto 
są punkty mandatu pełnomocników gmin­
nych". 

- Projektowana odnoga drogi żelaznej. 
Słyszeliśmy, iż fabryka wódek słodkich, li­
kierów, piwa i drożdży w Niechcicacll, wy­
I!ltąpila ~10 dyrekcyi dróg żelaznych War.­
WIed. l War.-Byd., z prośbą o ułożenie 
szyn do tejże fabryki . Gałęź tę, pomiędzy 
Rozprzą a GOl'zkowicami, dtugą około 5-u 
wiorst, skierowan?by na prawo. Dyrekcyja 
podobno zgadza SIę w zasadzie lUt przepro­
wadzenie tej odnogi: żąda tylko gwarancyi 
pewnego rocznego dochodu. 

~~i~k~~~ 82Ac~~~!~Z:ó;2,4~~oh~:~t~c~e~ życia dwójtów ndie :stają i wciąż nas od 
~upców 14, wyrobników 13, adwokatów 7 czasu o CZ:lSU oc odzą, a przecież one 
l lekarzy 2. ustać, a przynajmniej zmniejszyć się były 

powinny już od stycznia rol~u zeszfego, od 
- Na wyborach w dniu 20 b. m. do Stra- którego to czasu postanowieni zostali przez 

ży Ogniowej Ochotniczej odbytych, wybra- Najwyższe r'ozp01'ządzenie pelnomocnicy gminni. 
no na Nacz~In!'ka głównpgo, pana .Wacła- Oto, co pod tym względem pisze w "Wie­
wa HorodYllsklOO'O, adwokata przysIęgłego, ku" p. J. hl'. Skarbek: . 
który i w roku ~eszłym zllszczytnie tę go- I "Pan minister spraw wewnętrznych pod 

- Pod względem zdrowotnym. W Y II od­
dziale lekarskim drogi żelaznej, dokonano 
w dniu 21 lutego, rewizyi pod względem 
zdrowotnym dwóch bufetów stacyjnych: 
(Petrokow, Rokiciny), kuchni, piwnic, na­
czyń kuchennych i wszelkich artykułów ży­
wności. Rewizyje takie, stosownie do instru­
kcyi, . będq. się odbywały stale co pewien 
przecIq.g czasu. 
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- Z Rawy jeden z korespondentów na­
szych tlonosi, że w d. 6 lutego, odbył się 
aię t!lm obrzęd złotego wesela p. Jana Ok011-
~kiego, dyrektora bawią.ceO"o obecnie w Ra­
wie tow~Ll'~yst~a dramatycznego, z Maryj/!< 
z Szumlasn'lskICh Okońską. Państwo Okoń­
scy przed 50-u laty pełączyli się węzłlilm 
mal'żellskim w mieście Samborze "tV Gali­
cyi. 

ilpaliły siV dwie stodoły, lipichlerz i piwnica, staroza­
konnego :gub. JaMO/lskiego, ubezpieezone na rs. 590, 
ruchomości na n. 2200. 

W piwnicy: Przebieranie warzyw prze-
cho\',vywanych przez zimę. 

Na ",,,órze: Przebieranie cebuli. 

- Sprawozdanie z wieczoru i:1Jlcująceo'o 
na korzyść niezamożnych uczniów mieisc~­
wego gimnazyjum, dnia 12 lutego 18131 r. 

Dochód: 
1) Ze sprzedaży biletów wejścia, z nad­

datka~i rs. 370. - 2) Nadesl'ano: od pp. 
l . M. I l. R. z Gr." oraz od p. S. W. z H. 
1'8: 40; od. p. Al. Zak. 1'8. 30; od p. Ber. 
Bn'. J·S. 20; od p. li'l'. Siem. 1'8. 15; od p. 
Kocz. 1'8. 15; od p. Al. Swiec. 1'8. 15; od 
p. KJ. Psąr. 1'8. 11.- 3) Z@ sprzedaży cu­
krów, po potrQ-ceniu ich k08ztu rs. 93 kop. 
96. - Rnzem j'S. 609 /cop. 96. 

Rozchód: 
Wynajęcie sali z oświetleniem, dzieki 

ofiarności p. Skib., tylko rs. 35; orkierstra 
w zamian 48 rs. umówionych rs. 37; druk 
afiszów i biletów r~. 7; sl'użba rs. 7; dro­
bne wydatki 1'8. 1 k.39. - Razem 1'8. 87 
kop. 3,9. 

Dochód czysty przynosi 'rB. 522 kop. 57, 
jaką, to sUlnQ niżej podpisani złożyli do 
rąk: p. Dyrektora gimnazyjum. 

J. 6'oleltski. J. Kct11ski. W. Zaleski. 

- Bale. łV & fJzwartek odbył się bal zie­
mian-obywateli przeważnie z powiatu no­
woradomskiego; w sobotę bal miejski na 
ubogich miasta Petl'okowa. 

- "Agence Russe", organ miniBt. spraw 
zagl'., W obszerniejszym artykule rozwija 
program at reform państwowych, którym się 
teraz rada ministrów w Petersburgu Z~lj­
muje. Przedmiotem tych narad, jak Jono­
si organ p6l'urzędowy, są. reformy w admi­
nistracyi, w organizacyi policyi i w prawo­
dawlltwie prasy. Celem jego wszechstronne 
uspokojenie, poparcie i uwzględnienie po­
trzeb mie}scowych, przy udziale intereso­
,vanych. Aby uniknąć z bytniej e~ntr~lliza­
cyi, a Z:1l'!lzem utrzymać jednolitość w za­
rządzie prowincyj, ma być każdemu guber­
natorowi dodana rada, złożona 2. przedsta­
wicieli rozmaitych g:1łęzi administracyi, oraz 
członków rozmaitych korporacyj wybieral­
nych. Rada owa ma wyd,.wać poetano­
wienia w sprawach miejscowego za.rz~du. 
Policyj a, miejska i ziemska, oraz żandar­
meryja mają. być oddane pod rozkazy gu­
bernatorów, którzy "lV zarzą,dzie wspierani 
będą przez; wspomni oną wyżej radę, kiedy 
dziś istnieje tylko jeden najwyższy zarzą.d 
centralnej policyi. Istnieją.ce do tej pory 
prawo prasowe, będące naśladowaniem praw 
prasowych drugiego Cesarstwa fl'ancuzkie­
go, ma być zmienione i zastąpione nowem 
prawem, według którego, pomiędzy inne­
mi przewinienia prasowe mają. być odda­
ne pod wyrok s,!-dów zwyczajnych. Tyle 
donosi "Agence Russe" według depeszy z 
Berlina; wiadomości te obejmowały już po­
przednio inne pisma petersburskie, tylko 
w formie mniej stanowczej i cząstkowo. 
Zresztą., owe pisma podobnie jak "Agence", 
podawały tylko ogólne z:uysy i zasady, nie 
wchodząc w szczegóły, ani mówią.c o cz:.\­
eie, w którym zmiany te mają lub mogą. 
być ogłoszone, oraz czy b~dą, powszechne, 
czy też zastosowane w jednych gubernijach, 
w innych zaś niezaprowadzone. Z powodu 
znaczenia. dziennika "Agence Russe", wia­
domość ta zasługiwała na zaznaczenie. 

- Wypadki w gubernii. 
Pożary z przyczyn niewiadomych: , 
- Dnia ~7 stycz., we wsi Sielce w pow. będzlń-

likim, spalIł się dom należący do wlościlLn Ka,sperzy­
ka i Dydaka, ubezpieczoll.Y na 1'8. 150, I'licbomości 
l·S. 150. 

- Dnia 20 iltyCZ., VI' osadzie Przyr6w VI' pow. czę­
Btochowskim, spalił sil} dom rządowy klasztoru ś",:,., A~­
ny, nieubllzpieczony. Strat poniesiono w przyblJzenm 
!lit 1'8. 35,000. 

- Dnia. 3 lutego, we wsi Chociw ." pow. ła.skim, 

- Dnia 7 lutego, we wsi Byliny w pow. rawskim, 
spalił' si~ dom obyw. Kołaczkowskiego, ubezpieczony 
na 1'8. 340. 

Z podpalenia: 
- Dnia 31 stycz., we wsi W'elepole \V pow, pao 

trokowskim, spalił się dom obyw. Br. Sucheckiego, u­
bezpieczony nit rs. 300, ruchomości na 200, VI" podpa­
leniu podejrzany włośc. S. K. 

- Dnia 2 lutego, we wsi Karcz6\~ka w pow. pe­
trokowskim, Ipalił się dom obywatela, ubezpieczony na 
rs. 21;0. Winny w podpaleniu nie wiadomy. 

- Dnia 5 lutego, w m. Petrokowie, spaliła 8i~ przy­
budowana do domu obyw. Skibińskiego galeryj a, nale­
żąca 0.0 fotografa Kopelmana, oraz wszelkie ruchomo­
ści w niej znajdujące si~, na rs. 1200. Winny w pod­
paleniu nie wiadomy. 

- Dnia 6 luteg!l, ,~e wsi Przyborzewie w pow. la­
skim, spaliły się dwie stodoły oby\'\', S. Kobiel'Zyckie­
go, ubezpieczone na rs. 300, Winny nie wiadomy. 

- Dnia 7 lutego, w m. Petroko..vie, spaliła sill sto­
doła ze składem mebli, ubezpieezona na rs, 400 i ru­
chomości ubezpieczonych na 1'8, 2350. 'Winny niewia­
domy. 

Nagle wypadki ~mierci: 
- Dnia 27 etycz" we wsi vVojkowiee-Kościelne w 

pow. będzińskim, 3-letni chlopiec wiejski J. Soliniwko, 
pozostawiony bez dozoru, zapalił na sobie ubranie i u­
marł nllzajutrz z poparzenia. 

- Dnia 28 stycz .. w' osadzie Przyrów w pow. cZfl­
stochowskim, w czasie pożaru klasztoru św. Anny za­
dmily się od dymu za';:onnice Maryjawitki: Anna Te­
bańska, Barbara Bieńkowska i Maryjauna Rudnicka. 

- Dnia 29 .tyez., w kopalui węgla kamiennego 
IV Dąbrowie w F0\\,. b~dzińskim, pruska Foddana Fr, 
Pirek, lat 23, zabita została spadłym na jej głOWi) ka­
mieniem. 

- Roboty W ogrodzie w marcu. 
a) tV ogrodzie owocowym i szlcólce: 
DokOllCZYĆ oczyszczania drzew z suszu 

lub odml!tdzauie drzew starych. Prowadzić 
dalej i o ile można ukoIiczJP cięcie wio­
senne drzew formow:mych. Porozpinać te 
drzewa, dając wypory pomiędzy gałęziami 
nadto zbliżonemi, lub przybliżając do siebie 
i przywią.zują,c witkami gafęzie zbyt oddu.­
lonc; krzywe naprostować. 

W drugiej poJowie tego miesią.ca, stosu­
ją.c się do pogody, wydobyć z zimowego 
przechowania winorośl, a po kilku dniach 
rozpią,ć ją. na szpalerach. W drugiej też 
połowie miesiąca usunąć z brzoskwiń i mo­
rel przykrycie ze słomy lub deski, pozosta­
wiają.c jeszcze jałowiec. Gdyby morele za­
częły kwitnąć (co bywa niekiedy pod mu­
rami poludniowemi), założyć nad niemi da­
,zki zabezpieczają.ce. 

W począ.tku miesiąca można pod mierz­
wić shbe lub stare drzewa owocowe, po­
piołem z odchodami ludzkiemi lub też kOIB­
postem. -

W początku miesiąca założyć , ciepły in­
spekt z mi~rzwy końskiej z liśćmi pomię­
lIzanej, i na nim posadzić sadzonki win­
ne. 

Porobić odkłady z agrestów i sadzonki z 
P?r~eczek, jeżeli tego nie poczyniono w je­
IIIenI. 

Pociąć iizkółkę stolownie do jej wieku. 
Gdy ziemia odtaje i cokolwiek. o?sią.knie, 

posadzić w szkółce drzewka!; v: ZImIe szcz~­
pione. Zacząć w końcu mIeSIą.ca sadzeme 
wykielkow::t.nych ziarnek owocowych. 

Marzec jest miesiącem wykopy.wania, 
przenoszenia i przesadzania , d~zew. ~ad~e­
nie takie można wykonywa c I w kwwtmu, 
lecz z nieco mniej pewnym skutkiem. 

Gdyby pogoda wyjątkowo srrzyjała, w 
końcu miesiąca można już szczepIĆ na gl'Un­
cie. 

b) W ogl'odzie warzywnym: . 
W inspekcie zimnym, w'pierwszych dma.ch 

marca ~iew rozsad: cebulI, kapust, kalafiJo­
rów, kalarepy i sałaty. 

N a gruncie: Gdy tylko ziemia rozmar­
znie, siew wczesnej rzadkiewki i szpina­
ku. 

W połowie marca siew grochu karliku, 
marchwi, pietruszki i rozsad cebuli, kapu­
sty, ka.lafijorów, kalarepy, sałaty. 

Przekopać szparagarnię. 
Przy końcu marca, można zaczą.ć przy­

gotowywać ziemię pod eadzenie kapust, ka­
lafijorów, sałat, kalarepy. 

c) W ~;"'j·o~zie,kwiatowym.: . 
Na grunl.~le: Zakbdl1.c mspekt~ pod ::new 

naj wcześniejl!,-~ych. rocznych kWIatów, jak 
lewkonij, floxó,," 1 t. P: .. 

Pl'zyo'otowywać to Jest regulowac l do­
prawiać'" gt'zędy p~d .. '{wiaty i kw~etniki. Za,­
cząć siać trawniki. Ro.1)oty te ZIemne wte­
dy tylko przedsiębl"ać ml.'lż?a, gdy .ziem~tt 
zupełnie odmarznie i pogon.'" cokol WIek SH~ 
ustali. 

W końcu miesią.ca odkryć rói,e. 
Dokończyć obcinanie drzew i kr:zewów. 
W szklarniach: Rozmnażać z s~IJzonek 

w dalszym cią.gu rośliny kobiercowe. Mno,. 
żyć wszystkie prawie rośliny szklarniowe z 
sadzonek, odkładów i za pomocą szczepie­
nia (Azalije, Kamelije). 

Siac w miski rośliny szklarniowe i trzy­
mać je w mnożarni, cieplarni lub ciepłym 
inspekcie. 

Sadzić w doniczki wszystkie przeC'howy­
waue przez zimę cebulki, jak: begonij, glo..,. 
xinij, achimenesów, amaryllisów, anemonów 
i t. p. 

Przesadzać silnie zakorzenione ro~linJ' 
szklarniowe do dllniczek o jeden numer 
większych, zwracają.c baczną. uwagę na ob­
cinanie korzeni i dawanie odpowiedniej zie­
mi roślinom. 

Palikować rośliny .tarannje i formować 
pl'zytem potrzebującym tego korony, przez 
przycinanie gałązek wierzchołkowych. 

(O~r. Pol.) 

t W dniu 20 lutego r. b. zmarł w War­
sza.wie w 27-m roku życia Władysław Woj. 
ciechowski syn Stanisława i nieżyją.cej Te­
kli z Poradowskich. 

LISTY OD REDAKOYI. 

- PaU1l JVlodzi7llil!1':old D., autorowi listu do re­
dakcyi, z powodu zamieszczonej w M 7 ~ Tygodnia" 
wzmianki o korespondencyi jednego z nauczycieli wieJ­
skich do "Kaliszanina", 

Nie zrozuminłeś nas pan. Nigdy nic piaze:ny, ii 
stan nauczycieli wiejskich błogim jest, lub że stan 
gminy jest tlIkim, jakim być "powinien", Owszem, wyra­
źnie zaznac~amy ucisk lU\uczycieli przez ciemnych 
przedstawicieli gmin i wyrażamy swoj e dla nauczycieli 
wsp6łczucie, a gromimy gmin~. Cóż możemy więcej 
robić? 

Nie odmawiamy nauczycielom prawa publicznej 
skargi na nadużycia przedstawicieli gminy; owszem ra­
dzibyśmy, żeby naduzyciom wszelkim za pomocą, pra 
sy dać rozgł{)s i tym sposobem zmusić wreszcie inteli­
gentniejsz~ część gminy do udziału w jej obl'adaeh. 

W lIrtykuliku naszy.n nie widać lekceważenia dla, 
nauczyciela, który był autorem korespondencyi do .Ka.­
lisza.nina". Nazywamy go zaenym człowiekiem, wspóŁ­
ezujemy mUi pl'os,",' y go jednak, by był cierpliwym i 
1'OZU'JII!n!j11l" 

W podobnyż sposób zapatrujemy si~ i na pl\ńsk~ 
do nas korespondencyję. JeSlt w niej prawda, jest 
obywatelskie uczucie, lecz niema "ulędnoó'ci na dobro 
szkoły. Wszakże to dobro ja.kkolwiek zalc~y 'Y pew­
nym stopniu i od uposażenia nauczycieli wiejskich, "a­
leży jeszcze i od wielu innych rzeczy. Ustawa szkol­
na daje gminie dość obszerne wzgl~dem szkoły pra­
waj ona pozwala wybiet'ać nauczyciela, wglą,dać w je­
~o d-ziałalność i t. d. Gmina strllciłaby to wsaystko, 
gdyby się spełnily źyczenia kl'l'espondenta "Kaliszani­
na i pańskie. Pl'awda, ż~ faktycznie gmina z praW' 
tych dziś nie korzysta, alQ jest prz~cie nadzie.ja, że i 
u nus p1'awo wreszcie odzyska swoJe prawa, 

My zamieścilibyśmy chętnie korespendenr.yjj! pa{lsk~, 
choć pan si~ tego nie domaga, gdyż "godni jeit8ŚII\1 
z panem co do wielu l'zec~yj nie możemy jednak zro­
bić tego, ze względu na konkluzyję () za.le·iności ns:u,­
czycieli. 

Prasa nie powinna zamieszczać tego rodzajn doma­
gań się. Nie szkoła istnieje dla ?auczyeie~a, lec% nau­
czyciel dla szkoły. Gdy szkola ~ nauCZyCIel sI} zagro­
żone, trzeba według nas ,ratowac lIzkoł, od upadku, 
choćby ze szkodą nauCZYCIela. 

Gdyby gmina umialu wyzyskać Slwoje prawa nad 
8zkołą., zapewne sam instynkt zac:howawczr szłonk'w 
gminy nie pozwomby na, to, aby nauczyCIele WIejSCy 
byli "apostołami głupoty"; aby zamilLst uczyć .czytać! 
pisać, pacierza, uczyl~ śpie:",ać "byc2!~a"j, ab,Y lllBzczr:l~ 
stare IIwojskie zwyczaje, me pozwalalI d~,cIom m~\v~c 
przy apotkaniu "niech będzie pochwalony" lub ",WItaj­
cie". A wszakże takimi właśnie pI'zedltawiono łch w' 
14 Iłumerze tegoż samego ~Kalili;anina" z r. b. 

Czyż i "Kalilzauin" myśli, że wszystko, to uiiti.łobr. 
gdyby nauczyciel nie był zależnym od gmmy?.. " 

Według naszego zdania, póki ta zależność istmej e, 
je.t przynajmniej nadzieja poprawy; gdyby tej ZI,~ 



·leżności nie byto, nie byłoby nawet nadziei. Prawda, 
.:te wtedy nauczyciele może i regularniej odbieraliby 
Iwoje pensy je. 'Widać inaczej sądzi "Kalisz:min"i pan, 
lub co najprawdr,podobniej, oba nie zdaliście sobie 
Iprawy z tego co piszecie. Oba jesteście... nieoglę­
dni. 

O korespondcncyje w sprawach szkoły prosimy. 
Gdyby nie ta nieszczęśliwa konk1uzyja, jakże cennym 
byłby dla nas i ostatlii list pański. 

- Panu J. R. w Petrokou·ie. Nadesłanego nam 
laskawie artykułu, jako aawierającego w sobie myśli 
niejednokrotnie już przez nas na r6żnych miejscach 
podnoszone, drukować nie będziemy. Za pamięć ser­
decznie dziękujemy. 

Kalendarz Obywatelski 
przez 

x. B. VV". 

Luty. 
Dnia 28. roku 1572, śmierć Katarzyny Austryjacz­

ki małżonki Zygmunta. "Bielski". 

M a /. z e C. 

Dnia I, roku 1486, urodził się Kazimierzowi Ja­
gieUowiczowi z Elżbiety austryjaczki, pierwszy syn 
Władysław, który potem nad w~grami i czechami pa­
nował. "Bielski". 

Dnia 2, roku 1678, komisyj a Gdarlska, na kt6rej 
rząd w tym mieście ustanowiony i określony. "Zału­
ski. Episto1a". 

Dnia 3, roku 1578, na sejmie warszawskim usta­
nowienie gJównego trybunału koron. za sprawą Jana 
Zamoyskiego kanclerza .• Bielski." 

Dnia 4, roku 1563, pl:zypuszczenie - do hołdu na 
Prusy Joachima, elektora Brandeburskicgo. "Dzieje 
KI·6Iestwa. Polskiego". 

Tegoż dnia, roku 157G, ślub i koronacyj a kr61a 
Stefana. z Anną Jagiellonką. "Stryjkowski", 

Dnia 5, roku 1,,69, przywrócenie PodIa si a do ko­
rony polskiej w Lublinie naówczas, gdy ostatecznie 
Unija księstwa Litewskiego z koroną dokonaną, zosta­
ła. "Codex. Diplom." 

Dnia 6, roku 1447, hołd koronie i królowi Kazi· 
mierzowi Jagiellowiczowi, książąt: Opawskiego, Rnci· 

T Y D Z I E N. 

borowskiego i Cieszyńskiego w Krakowie. nCodex Di­
plomaticus" . 

Tegoż dnia, roku 1577, tatarowie zwyciężeni u Sko­
wrodek przez Rafała Sienia\V3kiego i Stauisława Lan­
ckorońskiego. "Bielski", 

Licytacyj B w [uberuii Petrokowsklej. 
- W d. 16 (28) lut. w rządzie gub, petl'okowskim 

na dzierżawę rob6t przy reparacyi, przeblldowie i bu­
dowie mostów, położonych na traktach I rzędu: Pc· 
trokowsko·Kieleckim, Ł6dzko·Petrokowskim, Łasko·Pe­
trokowskim, Petrokowsko - Wielnńskim i Petrokowsko· 
Rawskim, w obrębie petrokowskiego powiatu. 

- W d. 2 (14) marca w sali posiedzeń petrokow­
skiego Sądn Okręgowego, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi No 624, składającej się z przędzalni z ma­
szynami. 

- W cI. 2 (14) marca tamże, na sprzedaż ni er n­
chomości w m. Łodzi pod M 623. 

- IV d. 2 (11) marca tamże, na spriedaż 100 pla­
cÓ\V budowlanych w m. Łodzi No 1460. 

- 'vY d. 2 (14) marca tamie, na sprzedaż niem­
chomości M 64:2 w m. Łodzi. 

- \Y d. 20 lnt. (4 mar.) w kancelaryi urzędll le­
śnego na Łysej Górze w pow. bęclzińskiem, na sprze­
daż rlrzewa powalonego burzą w 1880 r. 

- IV d. 3 marca w urzędzie pow. będziflskiego, na 
dzierżawę robót przy naprawie 3·ch most6w w obrębie 
m, Będziua od sumy 127" rB. 8I112 k. 

- W d. 2 (14) mm'. w Gideiskim urzędzie leśnym, 
na 3przedaż drzewa powalonego przez bnrzę. 

_ IV d. 5 (17) marca w petrokowskim urzędzie 
leśnym we wsi Lubie!l, na sprzedaż drzewa powalone­
go przez burzę· 

_ Tegoż dnia, na sprzedaż drzewa wyrąbanego na 
dnktach leśnych. 

- Na czasie. MajQ,c u siebie dM do wu.­
pnu. ze stalemi murowancmi ścianami, a za­
wieraj~cy 103 stóp szcściennych (kubicz­
nych), dIn. napelnienia takowego wapnem 
lasowanem zwykle używać musia.lem od 12 
do 15 korcy, stosownie do stopnia. wypale­
nia. wapna suchego (nielasowanego) pocho­
dzącego z f:tbi'yk S ulej owskich; gdy ty m· 

OG-ŁOSZ E 

5 
czasem, wapna z fabeyki W-go Majewskie­
go w Petrokowie nieco wyżej na.d 7 kor­
cy zupełnie ~ół, w~pomniony napełniaj~. 

Pl'ZY małej rożlllcy cen - cyfey dostate­
cznie rzecz objaśniają. i s~me mówil!- za. 
siebie. 

Majster mularski Roch Sokół. 

Dobra Kłomnice 
w p.o:v;ccie noworadomskim, gub. petroko­
wskwJ, przy tegoż nazwiska stacyi droO'i 
żelaznej W arszawsko-WicdeI'lskiej położ~­
ne, sprzedane zostu.ną. w dt'odze działowej 
przez publiczną. licytacyję w Sądzie Okr~­
gowym w Petrokowie, w dniu 4 kwietnia (23 
1nal'ca) 1881 o godzinie la-ej 1·ano. RozleS'ło­
ści dóbl' tych włók 43 w 3-ch folwark~ch, 
z których dwa oc1 służebności wolne. Grnn­
tu dobrego ornego mórg 500, łq,k mórO' 235, 
lu.su ~vkl/3 części przeciętego mórg"" 356, 
pastwIs a żyzne. lnwentai'ze żywe i martwe 
Icompletlle. Gotowe doclwdy 1'8. 2,000 l'ocznie. 
Licytacyja od sumy rs. 63,000. Wal'ltnki na­
bycia udogodnione. Sprzedu.ż dzi:tłową. po­
piera ad wokat przysięgly Bodu8zyll8ki w Pe­
tl'okowie zu.mieszkaty, u któreo-o chęć kupna 
mają.cy, bliżej poinformować ""się mogą.. 

(3-3) 

Ostrzeżenie. 

Dnia 23 stycznia ( 4 lutego) 1881 r., zgubiony zo­
stat Sola 'Weksel, wydany J6zefowi i Teodorze Gibess 
przez pana J oska Szpilfogla, z miejscem zamieszka.­
nia we 'Tsi 'Wola Krysztoporska, i płatny dnia l-go 
lipca 18tH r. na sumę I·S. 1,200. Łaskawego zna­
lazcę nprasza się o zwrot takowego do mieszkania Gi. 
bessa, w domu Skibińskiego, na ulicy Pocztowej, a, 
zarltzem ostrzega się każdego, aby rzeczonego Sola­
'Yekslu nie nabywaJ, gdyż porobione zostaly stosowne 
ostneżenia. 

(3-3) Józef i Teodora Gibess. 

I ..8..._ 
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I F~b~y;k~CYjaBWr'y·~~;k;e, rW;;Ó~ ~ ł Świec ~=;:;:~;;~;i'N;WSkiCh ł 
c. :II ł Towarzystwa Ne~sklCgo, ~ 

CI; W Szydłowcu gub. Hadomslra. :II ( W Skł~d~~h H~~batY . 

DOM 
ma,!iliw murowany 

przy ulicy Kaliskiej (Peters\mrgskie)) w 
Petrokowie, jest do sprzedlInia pod do­
godnymi warnnkami. Inna zaś niel'Q­
chomość tntejsza jest do zamiany 
na dom w Częstochowie. 

CI; zostająca pod technicznem kierownictwem uzdolnionego sp~cyjalisty, z~- T;1 A 

.., wozy rozmaItego gatuuku, gospodarslGe, w~glarkl, pnvowarskle, plat- , 

.... formy i t. p., bl'yczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez reso-» ( w Warszu.wie. 

Wiadomość u Adwokata przy­
sięgłego Giegużyńskiego, w 
domu Wyżnikiewicza, wprost hotcln Li-
tewskiego. (3-2) 

,., rów, wózki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc... ł ' 
~ i t. d. Ceny stałe umial'liowane; ilustrowane cenniki na "'" . 1. Ul. Nowy Swiat No 31. CI: żądanie bezpłatnie. Fabryka ''I'ykonywa reparacyj e narzęJzi rolni-'" " 2. Róg Leszna i H,ymarskiej. WakuJ8 e ,., czyclI. Glówna f1genturll u p. Edwarda Iiempnel'a w Wal" c::: 3. Elektoralna No 10. ~ 
~ szawie. TI'ębacka NI'. 9. "'" 4. Marszałkowska]..~ 44. 
" J S k' . S k .... 5. Długa ]..~ 11. latwa posadu. kontrolera pt·zy tal'-
fI~ __ ~U~ ..y~UUUUUUUU. 7. Nalewki ]..~ 15. ,) ta u parowym na tantjemę, naj-
~ . zczepanows I I - a. Ił' ł,r 6. Twarda No 12. l\. k 

'V V V vVV\llVUVUVVVVV'V'V'V'V'V'V 8. Praga ]W 7 dom Sokołowskiego} wł'aściwsza dla emeryta. nie żona, 
(R. i Er. 196) (12-6) r:::. ___ . ~.AI. . tego. Konieczną. .J' est rekomenda-

".~~"<trf'''<trf'~~_~'''=> ~ 
(R. i Fr. 843) (6-1) cyja znanej o:!lOby i kaucyja zło-

W powiecie Noworadomskim jest do 
aprzedania .Majątek Ziemski 
włók :'i9, mórg 6, prętów 134 
~bejlnujący, z dwóch :ł~ol· 
wal'ków skbldnjący się 

Osoba --------------1 żona do depozytuwłaściciela dóbl' 
*~~~~~*E3:::=3(~~~* 

która przez lat osiemnaście LU Kukurydzę rumuńską, m 
pozostawala w jednym domu pierwotnie ID Rzepak zimowy, fi 
~~~z~~I~o~~~nna,~~k~i~Ś~~~:' ;:s~i~~~l~~ to Groch biały podłużny, m 
• .. d d d" h1 Grykę surową, m Je mle,.sca o OZOI'U ZleCI! ~Il ~~ 

z inwcntarzfllni żywemi i martwemi, z lub do to:warzYl!lt":a .starszeJ ~1 w wi~kszych partyj ach poleca ni 
budynkami w zupełnie llobrym stanie, os~~y. ~osla~a dok!adll1eJęzyk fO~- LII Maurycy l~ 
'W dwóch trzecich ezęściuellnowemi, z łą· SkI l niemIecki •. 'v~lI\domo~ć h- ill

m 
M A C H O N B A U M mill karni' prze~zło pięć włók, z lasem stowna: W I{~nloCkleJ '\ł' ~h, l~b 

na połowie przestrzeni r6żnego porostu, W domu. pIekarza K~ugel a 
3. sięgającego j do 80 i wyżej lat, od ll.a.I-~ ~)lętl'ze, U W-ej Rze- h1 w 'Varszawie. h1 
dziesięciu lat nie eksploatowanym. Na zlnskleJ. (3-1) l\l LII 
ten majątek można wziąć pożyczkę To. ________________ 1 m Oda t.i 12. fi 
warzystwa Kl'e.dytowego Ziemskiego !·s: PI'a.w(lziwe Papiery FI'ancu- *(j[~~) ~A'(~~~~({..:T') * 
18,000, dl\wllIeJsza bO\':lcm \Y zupełnoscl skie do Papierosów 
spłacona. 

Bliższą wiadomość co dr> wfll'llJlków , 
sprzedaży można powzi!!ć u właści- I 
ciela na miejscu, lub u pa-I 
na Szancel'a w Petrokowie. 

Le Suprem e 
i VICTORIA 

(6-1) sprzedają się w ryzach po "OD !\l'kuszy' 
wielkiego formatu i w pudelkach "O ksią­

MAGAZYN 
Amelii Kamińskiej 

Pragnącv' 
żc~zek w Uaga,:zynie Francu~- l)rzy ulicy Uoskiewskiej w 
kllll ~)rzy uhcy hI'. Berga 16. domu Sl)ahna. 

(R. l Fr. 803) (2-1) 
________________ przyjmuje wszelkic obstalnnki Sukien 

pobiel'nć lekcy je języka, histo­
ryj i litel'atul'y polskiej, le· 
chą się zgłosić, po hliższą. pod tym wzglll­ Nawóz koński 
dem informacyję, do Hednkcyi "Ty- jest do sprzedania w 
gOdnią". w Petrokowic. 

fabryce wapiennej 
(2-1) 

i strojów damskich, kt6re po­
dlng wszelkich wymagafl mody i gustu 
wykończa. Tamże ndzielaja się le­
kcyje kroju podług zasa(ly 
Vort'a. (3-1) 

Kociołki, przy stacyi Wadlew, 
u którego bliższu. wiadomość. 

(3-2) 

ZAMIESZKAŁY 

'VV S_ Petersburg .. 
(no MoiiRt M ,n;OMa 14 RBap. 5) 

ADWOKAT 

MarcelIi Drogomir 

DOBRONOKI, 
przedtem Urz~c1nik b. K. R. S. W., d~­
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, - załatwia 
wszelkie illtcI'esy sądowe, admi­
miuistacyjne, włościańskie, rozwodowe, 
handlowe, przemysłowe i t. p., we 
wszystkich instytucyj ach 'IV 
Sc·Petersburgn, Moskwio i innych mil\~ 
stach Cesarstwa. (100-9) 

Jest do sprzedania 

Francuzko -Angielska 

Metoda Ollendorffa. 
Wiadomość w Redakcyi. 



• T Y łl Z I E Ń. 

_AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 

i ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA SINGERA ł 
er Ogólny popyt na prawdziwe maszyny Singera, przewyższył w roku 1879 znowu zapotrzebowanie maszyn, któregokolwiek ~ 
er roku z ostatnich lat 25, od którego to czasu, zaszczytnie renomowane maszyny te znajdują. siQ w rękach Publiezności. :Ił 
~ KOMP.ANIJ.A. SINGER M.ANUF.A..CTURING I 

. ~ 431,16,rM~S;;~;d~knSZycia II; 
:: czyli przeszło 

1,400 Illaszyn dziennie 
~ każdego dnia rołoczego w roku. 2ł 
~ Ogromny ton odbY4 ; o;ągły wzro,t 'przed,ży, jak .,jwymown;oj 'w;adoz. ° dobro'; ; pow"oohnej wz;ęto- ! 
:: ści oryginalnych maszyn Singer:.>; są. one bowiem 'wobec dzisiejszych cen, najtańszemi maszynami do szycia. $ 
er Nowe podstawy Singera, urzędownie zabezpieczone od 
er I podrabiania. 
er er 
I 
I 

i 
CI: 

Zwracam liizczególniejszą. uwagę na podstawy maszynowe, wynalezione przez Singera M:mufacturing Comp., już 
do pe wnego czasu do bmdlu tutejszego wprowadzone, z któremi odtąd Ol-yginalne familijne maszyny Singera bywają. do­
IStal'czane. Odznaczają. się one, skutkiem znaczNych ulepszeJl, lżejszym biegiem, są. prócz tego zaopatrzone w rolki, za po­
mocą, których mogą. być pl'zez kr,lżdą. damę z łatwością przesuwllne z jednego miejsca na drugie i przewyższają. znacznie 
wszystkie tego rodzaju l)odstawy maszynowe z powodu trwałości, eleganckiego wykończenia i cichego chodu, tak, że ory­
ginalne maszyny do szycia Singel'a, prócz innych swych zalet, bez znprzeczenia są. maszynami jak naj ciszej chodzącemi, 

z pośród istniehcych. 
Poniewaź oryginalne maszyny do szycia Singera w skutek swej wielkiej wziętości wszędzie są 

podrabiane i podrobienia te bardzo złego gatunku, celem łatwiejszej sprzedaży z nadużyciem nazwiska 
Singer, s)uzedawane bywają, pI'zeto npl'aSZ;łm zWl'acać szezególną nll'agę na to, że oryginalne maszy­
ny do szycia, Singera w ~ym tylko I'azie są praWdziwe, jeżeli zaopatI'zone są w fh'mę "TIle Singer Ma­
nnt'acturing Com))." 

G. NEIDLINGER!, Petrokow Ekateryńska Nr. 57. 
------~c>~~o>------I 

CI: Celem uprzystępnienia każdemu nabycia tej doskonałej maszyny, tak dla użytku domo1vcgo jak i l'zemieślnicze-
óo oddłlją się tHkowe mt tygodniowe rozplHty po rs. 1, a stare i nieodpowiadlljące celowi maszyny wszystkich systemów, « pr~yj mują. się w zaplacie. - Zupełna gwarancyja; nauka bezpłatna.. (6-2) 

iYVWYYWYWVVVVYYYYYYYWVVYYWYYYYVWVYYYYWVVYV·~~-
~~~~~~. ,~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~-~~~-~~~AAfI 
~~- ~~1 ' Z-AHLA'D } 
~ -- SKŁAD MACHIN ~; ł leczniczy prywatny dla cho- t 
~~ Narzędzi Rolniczych i Nasion ~~ ł l rych chirurgicznych ł 
i A. MUSZYŃSKIEGO . t~ ł w war~~;i.~~c~t!~Nr.18. ł 
t;j w Warszawie Krakowskie - Przedmieście ~~ 40, naprze-~; ł cych ~~~~~n!~:a:=:~ ~l~m~~ l~hi:,~'t~~~:dn~~s o~h~r~~h 6,przychOdzą- ) 
[#J ciw hotelu Europejskiego , l.~ ( , O wm'unkach dla pacyjent6w chcącycl! pozostać na kuracyi w Za- ł 
r-~., r. <. kładzie, dowiedzieć się można w wyżej OZI\6czonych godzinach. 
~:~ na nadchodzącą porę ma Za8~CZyt polecić: ~ł 1P(ir.~6~""'~~"""""""""'~(s"';~ 

~~ Plugi Samoc~ody ~a~lra . ~!~ 
lWj do orki, na 8, 10 i 14 cali .g1'ębokoŚCJ, PługI CIC~ow8~Ie~0, ~~ 
r~., Pnławskie, Sucbenlego, Clarto~a" ,G.a:Jgn6~s~u~, lłj 
~~1 i wszelkie inne narzędzia do nprs.wy roh, memme) Sle~ndn róz- r~., 
l~j nych system6w, jako to: Drew~tza, Ekerta, Relda, Bo- ~~1 
r-a., billarda, Zimmel·mana J t, d, ltj 
~:~ tudzież r • .., 
~ Nasiona Roślin Pastewnyeh, Warzywnych i ~~ 
~.1 Kwiatowych. ~~1 
~~~ Przyjmuje także zam6wienia na. (;h·abie konne A.mery- llj 
~Wj kańskie, oraz Kosiarki i Z~iwiarki różnych system6w, r • .., 
1ft" wedle życzenia zamawiaj!\cych. (R, J Fl', 637) (4-2) ~:1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

letnie mieszkanie 
w Marysinku 

przy stllCyi drogi żelaznej Pora", skła­
daj ące się z II-u pokojów, położone pod 
samym lasem sosnowym, w blizkości rze­
ki Warty, do wynajęcia w cało­
ści lub częściamI, po rB, 10 mie­
sięcznie, za każdy pok6j, przedpok6j, 
bądź kuchnię; 

nadto 

poszUki. "'7"an,ą jest 

osoba 
•• Z powodu wyjazdu jest do sprzedania któraby zechcial'a założyć w tymż.e do-

D wynajęcia mu Sklep towarów spozyw-O F t .. czycb i łokciowych,. nade~ po-or eplJan trzebny ludnej a zbyt odlcgłcJ od mIasta 
k 'd okolicy, Pożądaną, jest od tejże osoby 

no. skład Suteryn.a. w, oaz ym oraz różne Meble. znajomość sztuki kuchm'skiej, aby mo-
flzasie W kamieRicy duwmcJ, WJercho~- ala stołować licznych stołowników, 
skiego dziś Caspnri, przy lI11cy S Ml~8kJe- Ulica Krakowskie Przedmieście, dom" Wiadomość bliższa 11 Zawia(lowcy 
wskiej N 71. Wiadomość u Z0 Jgo~- W-nej Głowll.Ckiej, Bliższe szczegóły na stacyi W 1'lyszkowie. 
skiego w domu IIkowicza wprost koścJO- mi~jscn, (3-1) (2-2) 
la Ewangielickiego, (4-1) 

Redaktor i wydawca Mirosław DobrzaJiski. 

~ .... ., 
BRACIA 

.A. & W. PERKOWSCY 
TECHNICY LEŚNI 

w Dl!browie pod Lipnem 

i polecają swój skład Nasion i Narzę­
dzi leśnych, Plantacyj e szk6łek le­
śnych i parkowych, 

Cenniki na żądanie 
~ t'ranco. 
~~~ 

(R, i Fr, 112) (3-2) 

,,~ Do dziSIejszego nume-
~ ru dołą,cza się arkusz 
24-ty powieści z angielskieg& 
przez CUl'rel'-Bell p. t. "Janina" 
w przekładzie Emilii Dobrzań-
skiej. ., 

)l;o~llO,lleHO D;eHBypoIO 
W dnIkarni F, Bełchatowskiego w PotJ:okowie, 
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